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Wiadomości miejscowe i okoliczne.

—  Jeżeli u nas w skutek  wadliwego wycho­
wania, tradycyjnych i zapleśniałych pojęć, męż­
czyźni żywią, jeszcze w strę t  lub uprzedzenie do 
rzemiosł,  szukając  dla siebie wznioślejszej w ich 
przekonaniu karje ry ,  to z m ałym  wyjątk iem  ko­
biet, przesąd ten u nich bardziej jeszcze je s t  zako­
rzeniony.

Rzecz dziwna, że na  tern polu schodzą się dwa 
Przeciwległe sobie zupełnie bieguny: z jednej s t ro ­
ny rozsądne i czujące swoją godność dziewice i 
niewiasty, z drugiej szukające a tout prix  spo­
sobów odróżnienia się excentryczki.

Przeczyta jm y sprawozdanie zakładów rękodziel­
niczych dla kobiet z k ra ju  i z pobratymczych 
mu prowincji, a przekonam y się, że przeważnie 
kobiety nękane losem, córki ludzi ubogich nie li­
czące na szczęśliwą gwiazdę, z konieczności chwy­
ta ją  się tej lub owej gałęzi przemysłu; dziedzicz­
ki zaś choćby miernej tylko fortuny, oraz dumne 
z pochlebnego pa ten tu  pensjonarki,  miałyby sobie 
za ubliżenie dotl?nąć ręką pocięgla, nożyc i m ia ­
ry krawieckiej.

Fourrier ,  ów myśliciel zrodzony stuleciem przed­
wcześnie, radzi spożytkowywać wszystkie złe i do 
niezbyt dobrych celów prowadzące usposobienia; 
coś podobnego nasuwa nam się mimowoli i tu ta j .  
Można złe obrócić na dobre, nie obrażając b łę d ­
nych pojęć i spaczonych przekonań.

Nie idzie zatem, ażeby schlebiać narowom ja- 
kiejbądź warstwy, ale umiarkowanie wskazuje 
nam drogę, dającą środki spożytkowauia każdej 
dodatniej siły na korzyść ogółu, będącą nie czem 
jenem jak  tylko zbiorem korzyści pojedynczych 
'ndywiduów.

Być może, że nauka szewstwa, intro ligatorstwa 
' innych rzemiosł, okaże się zupełnie n iepotrze­
bną w życiowym przebiegu panny X lub pani Y, 
H  jednak  zajęcia czysto kobiece, k tórych niezna­
jomość rumienić powinna czoło każdej p rzeds ta ­
wicielki płci pięknej.

Wszakże królowa W iktorja w Balmoral i córki 
jej, usunąwszy się od zgiełku świata i hołdu 
dworaków, s taw ały  się je d n a  szwaczką, d ru g a  
kucharką,  trzecia dozorowała pran ie  i t.  p., a 
na świetność ich królewskiego rodu nietylko ż a ­
dna plama nie padła, żaden cień jej nie p rz y ­
słonił,  ale owszem, prak tyczny  naród angielski 
widział w tem rozsądnem  użyciu czasu, św ietną 
rękojmię roztropnego gospodarstwa uarodu, jakie 
Bóg koronowanej głowie powierzył.

Dlatego radzibyśmy oglądać tę  szczęśliwą chwi­
lę, w której przynajmniej dział pewien program u 
zakreślonego obecnie dla zakładów rękodzieln i­
czych kobiecych, s ta łby  się obowiązującem do­
pełnieniem kobiecego pensjonarskiego wychowania.

P a te n t  dojrzałości mieszczący dzisiaj stopnie 
z muzyki, śpiewów i tańców, powiuienby obejmo­
wać rubryki gospodarstwa domowego, hygieny, 
początków pedagogii i innych nauk, stanowiących 

{niezbędnie wymagalne od m ątk i  rodziny wiado- 
• mości.
I P łeć p iękna nie domyśla się nawet, ja k ą  podo­
bny przewrót w tym realno-naukow ym kierunku, 
dla niej ukrywa korzyść; młodzież s tron iąca  dziś 

! od małżeństwa, zmieniłaby swoje przekonanie, 
dowiedziawszy się że puch marny wietrzna istota 
posiada wszelkie warunki, wszelkie rękojm ie spo 
koju, dosta tku  i szczęścia.

— Ja k  zwykle przed każdemi świętami od 
dni kilku na ulicach naszego miasta  panuje żyw­
szy ruch. Gosposie nasze uwijają się po skle­
pach skupując przeróżne wiktuały  do bab, plac­
ków i tym podobnych wielkanocnych specjałów, 
nie zapominając zawadzić o magazyny, dla kupie­
nia jakiego stroiku, aby nim w czasie świąt naj­
piękniejszą w domu przystroić babkę. Wszystkie 
te  przygotowania niemało pochłan ia ją  grosza 
Rok rocznie słyszymy z tego powodu skargi g o ­
spodarzy domu, spostrzegających zwykle po św ię­
tach ogrom ną szczerbę w budżecie i wyrzekają­
cych się na rok przyszły święconego, a jednak 
gdy Wielkanoc się zbliża, nie mogąc oprzeć się 
zwyczajowi, bez wahania o twierają  swe kassy,

aby po świętach znów te  same głosić skargi i o- 
bietnice!

Święta tegoroczne zapewne w niczem nie u s tą ­
pią przeszłorocznym; ja k  zwykle względy ekono­
miczne us tąp ią  uświęconemu czasem zwyczajowi, i 
jak zwykle pulchne babki odniosą zwycięztwo nad 
oszczędnością panów domu.

Daj Boże przynajmniej spożyć szczęśliwie!
— Jeden z członków straży ogniowej kaliskiej 

p. Ostrzycki, przed kilku miesiącami wystąpił 
z prośbą do władzy o udzielenie mu pozwolenia 
na uorganizowanie straży ogniowej wiejskiej, we 
wsi Dubrzec-Wielki, leżącej pod Kaliszem. O be­
cnie dowiadujemy się, że żądane pozwolenie u- 
dzielonem mu zostało i że pan O. m ustru je  już 
wiejskich ochotników, oswajając ich z użyciem 
narzędzi ogniowych i ucząc sposobów um ieję tne­
go ra tunku  w razie pożaru. O ile nam wiadomo 
pierwszy to u nas przyk ład  w swoim rodzaju, 
który zasługuje na jaknats&&rsze rozpowszechnie­
nie i naśladownictwo. Panu O. jako inicjatorowi 
należy się szczere uznanie i podzięka.

—  Otrzymaliśmy już pierwszy zeszyt „Pod- 
ręczniiea dla sądów gminnych“ zaw ierający wyciągi 
1*) z Przepisów o wprowadzeniu w wykonanie 
Ustaw Najwyżej zatwierdzonych d. 19 lutego 1875 
roku o organizacji sądownictwa w okręgu  sądo­
wym Warszawskim, opracowane przez W. M ikla­
szewskiego; 2) Organizacji władz sądowych, oprać, 
przez W. Miklaszewskiego; 3) Ustawy postępow a­
nia cywilnego, przez A. Okolskiego; 4) Ustawy 
postępowania kryminalnego, oprać, przez W. Mi­
klaszewskiego; 5) Ustawę o karach, wymierza­
nych przez sędziów pokoju, opracowaną przez 
Śt. Budzińskiego.

—  Zapowiedziany przez nas w poprzednim 
num erze „K aliszanina“  koncer t  am atorski na  k o ­
rzyść niezamożnych uczniów i uczennic miejsco­
wych gimnazjów, na niedzielę, odbędzie się w p ią ­
tek po świętach t. j. w dniu 2 8  b. m.

— Na posiedzeniu członków opieki nad r a n ­
nymi wojownikami, odbytem w dniu 3 kwietnia 
a zagajonem przez JW . G ubernato ra ,  uchwalono 
jednogłośnie wybór przewodniczącego w osobie 
— — — mir r;---------- iij»rr~--— _------
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(Warszawa).

(Dokończenie).

y»  liczbie wielkopostnych rozrywek, oprócz wy­
c e n io n y c h  wyżej zebrań  w towarzystwie muzy- 
cC e m , trzym a pierwszeństwo am atorska scena 
w. dobroczynności,  jako też  doroczne przedstawic­
i e  żywych obrazów na „Przy tu l isko"  w wielkim 
t a t r z e .  P ierwsza coraz więcej obudzą zajęcia 
Pomiędzy publicznością, tak  przez dobór sztuk 
■ ?  i s ta ra n n ą  grę wykonawców; jedynemi zaś 
JeJ niedogodnościami je s t  ciasnota sa lk i i złe u- 
C^dzenie kou tram arkarn i .  Drugie łącząc  w so- 

e estetyczny smak w ugrupowaniu allegorycz- 
2ych figur, jakoteż  dźwięk koncertowej muzyki 
j j  ^ rzyjemnością, wywołaną wyborną g rą  pani 

‘mann, a r ty s tk i  te a tru  krakowskiego, s ta ły  się 
awd^ziwą p e re łk ą  dla szukającej wzniosłych 

„ ?.Zeń publiczności, i gdyby nie zbyteczna dłu- 
3c widowiska, jako też  pobieranie wyższych niż 

adm- °.ZDaczył cea za miejca, nie mielibyśmy ani 
?a®lni3tracji, ani też reżyserji nic zupełnie do 
G r e n i a .  Dzięki wykwintnemu smakowi pp. 

sona j L aasi’ego uplastycznienie nauk, rzem iosł

i sz tuk pięknych w starożytnej Grecji,  podniósł 
u rok piękna niemal do ideału. Na te k s t  wier­
szowany do obrazów składali się; Deotym a, pp. 
Aspis, Dobrzański i piszący niuiejszy list; część 
muzyczna oddaną została  pod biegły kierunek 
dyrek to ra  Quatriniego, d ram atyczna pod reżyserją 
nes tora  uaszej sceny J. Jasińskiego. O grom na 
sala wielkiego te a t ru  natłoczoną by ła  od góry do 
dołu publicznością; dochód po potrąceniu  wszyst­
kich kosztów około 2,000 rs. wynosił.

W li tera turze  panuje wielki ruch. Mnóstwo 
dzieł różnej treści wychodzi z pod prassy; wiele 
także nowych pism perjodyczuych powstaje. Z p o ­
dobnego rozwoju mielibyśmy powód cieszyć się 
bezwarunkowo, gdyby nie ów p rąd  szkodliwy, 
który niby jad  zabójczy wpija się w żywotne so­
ki naszego istnienia. W prawdzie dzieł podkopu­
jących religję i moralność je s t  niewiele,- ale i te 
nieliczne wyjątki zgubny wpływ na ludzi o nie­
ustalonych pojęciach wywrzeć są w stanie. W o- 
sta tn ich  czasach pan S. piszący pod pseudoni­
mem Okońskiego, au to r  komedji „N iewinni"  n a ­
pisa ł d ram a t  p. t. „Ojciec M akary". Je s t  to 
dzieło z ta len tem  skreślone, lecz o ohydnych d ą ­
żnościach, k tórego nawet treści dla szacunku, j a ­
ki mam dla czytelników Kaliszanina przytoczyć 
mi nie podobna. W ybryk ten krańcowego pozy­
tywizmu posłany został przez a u to ra  na konkurs  
dramatyczny krakowski, k tó ry  go aa turaln ie  ze 
zgrozą odrzucił. N iezrażony tak dotykalnym

dowodem objawu opinji poważnych mężów, twórca 
d ram a tu ,  u rządził  w Krakowie odczyt w celu 
obznajmienia miejscowej publiczności z cynicznym 
płodem swojej wyobraźni; a ciekawość m atka 
wszelkiego złego sprawiła , że na tej jedynej 
w swoim rodzaju  prelekcji, znajdow ały  się po­
ważne m atki rodzin, nieletni młodzieńcy, a n a ­
wet smutno wyznać... i m łode niewinne panienki! 
G azeta „C zas"  w jędrnych i energicznych w y ra ­
zach potępiła  to bezczeszczenie naszych pam ią­
tek, to uaigrawanie się ze świętości religji, tę  
t raw estac ję  cnót rodzinnych, ale pomimo tego 
smutny fakt okazujący niedojrzałość niektórych 
mieszkańców Krakowa, miał miejsce. P a n  O koń­
ski (jeżeli już  ma być Okoński) należy do liczby 
tych szermierzy, którzy nie p rzeb iera ją  w ś ro d ­
kach gdy rzecz idzie o podkopanie świętości o ł ­
ta rza .  P rzed  kilkoma jeszcze laty był to skrom ­
ny lecz pełen przyszłości pracownik: pisał a r ty ­
kuły  naukowe, rozumowane recenzje, umieszczał 
w szpaltach kilku pism poglądy, w których^ w id­
niała nie przetrawiona wprawdzie lecz dość r o z ­
legła erudycja. Nieszczęście mieć chciało, iż go 
spotka ło  to, czego każdy z nas literatów obawia 
się więcej aniżeli śmierci: został pochwalonym 
przez „P rzeg ląd  Tygodniowy"! Od tej chwili 
p rzy ją ł  k ie runek, k tó ry  doprow adzi ł  tyle dające­
go nadziei młodego pisarza na bezdroża, jakich 
omegę mamy obecnie w przerażającym cynizmem 
„Ojcu Makarym".
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J.C. W. księcia Leuchtenbergskiego Romanowskiego, 
który  wybór ten  przyjąć raczył. Pomocnikiem 
przewodniczącego obrano JW . Chełmskiego P r e ­
zesa Dyrekcji Kredytowej. W  dalszym ciągu o b ­
rad  zaprojektowano wydelegowanie kilku sióstr  
miłosierdzia do P ete rsbu rga ,  w celu zapoznania 
ich z najnowszemi środkami o p a trunku  oraz z re ­
gulaminem obowiązującym w szp ita lach  wojen­
nych.

—  Dzielimy się z czytelnikami pożądaną wia 
dom ością, iż Redakcja Gazety Sądowej ogłosiła  go­
towość swą do daw ania odpowiedzi na zapytania 
w kwestjach tyczących się nowego p raw a sądo­
wego. Wobec niedostatecznego obznajmienia się 
ogółu z nowemi prawam i i szkodliwości rad  po- 
kątnych doradzców, usłużność gazety sądowej za 
prawdziwie obywatelską zas ługę  poczytać należy. 
Zapytan ia  p rzesy łać  można pod adresem: P ro fes­
sor Uniwersyte tu  W. Miklaszewski w W arszawie 
ulica Ciepła Je 4.

— Dawne koryto Prosny p rze rzynające  łany 
tynieckie, od niejakiego czasu przedstawia w spa­
niały widok szeroko płynącej rzeki. Podobno 
mieszkańcy Rajskowa, przekopawszy okopy spo 
wodowali zmianę k ie runku  Prosny  i gdzie da 
wniej przebywały żaby, tam  dzisiaj rybacy za­
puszczają sieci, ciesząc się bogatym połowem 
szczupaczków i ryb drobniejszego kalibru.

—  Od chwili otwarcia konkursu  na utwory 
dramatyczne, to  je s t  od dnia 5 kwietnia r. z. do 
dnia 1 kwietnia r. b. nadesłano dyrekcji teatrów  
warszawskich 41 utworów. Obecnie konkurs  zo­
s ta ł  zamknięty i żadne inne utwory sceniczne 
nadal przyjmowane nie będą.

—  Obraz naszego m alarza Gierymskiego p. t. 
„Polowanie11, nabyty zos ta ł na jednej z ostatnich 
sprzedaży obrazów w Paryżu  za 5,000 franków.

—  Gazety petersburgskie podają w formie 
pogłoski wiadomość, iż władze wyższe m ają  roz­
patrzeć  projekt obniżenia ta ry f  na przewóz wę­
gla kamiennego na kolejach żelaznych is tn ie ją ­
cych. Kwestja tego obniżenia f rach tu  ma być 
w związku z projektem ochrony i oszczędności l a ­
sów.

— W roku 1877 dokonywanym ma być ogól­
ny spis ludności, wedle uowych zasad, us tano ­
wionych przez kom ite t statystyczny.

—' Jak iś  professor (?) Dóring, o którym gazety 
peszteńskie i dziennik drezdeński pochlebne o g ła ­
szają  opinje, wybiera się do Kalisza, celem d a ­
wania przedstawień obrazów optycznych rucho­
mych.

— P rzed  kilku dniami policja schwytała  na 
gorącym uczynku rzezimieszka. B ył nim staro-  
zakonny surdutowiec, który już za podobnego 
rodzaju sprawki odbywał rekolekcje w więzien­
nej celi, gdzie zapewne da capo na  dłuższy czas 
zamieszka.

—  Przypominamy pamięci miłosiernych Kali- 
szan nieszczęśliwego Wasilewskiego ex-nauczycie­
lą, 70 letniego s tarca, którego położenie ze wszech 
m iar  zasługuje  na  litość i pomoc.

Od pani Y. otrzymaliśmy dla niego rs. 1; cze­
kam y n a  więcej.
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(Art. nad.) — S tare  ale prawdziwe przysłowie: 
„Jeszcze się ten nie urodził , coby wszystkim do ­
godził11 ja k  wszystkie przysłowia, k tóre  podobno

są  mądrością narodów, ta k  i to również, wykazało 
swą zasadność.

W zeszłotygodniowym numerze Kaliszanina, u- 
kazał się a r ty k u ł  jakiegoś p ro tek to ra  prywatnych 
omnibusów, a r ty k u ł  opatrzony k a r tą  bezpieczeń­
stwa i dobrej wiary, bo przypiskiem Redakcji; 
„ a r ty k u ł  nadesłany11, w k tórym  au to r  nicując sy­
stem przewożenia pocztą passażerów na trakcie 
z S ieradza do Kalisza, na prostym wozie, s t ra sz ­
ne pociski m iota na  nieszczęśliwą pocztę, każąc 
jej brać wzór z żydowskich i nieżydowskich o- 
mnibusów, które przewożenie to osób odbywają we­
d ług  zdania au to ra  arcy dogodnie krytem i wehi­
kułami.

Z a r tyku łu  tego okazuje się, że szanowny au ­
tor  w ciągu tej zimy, nosa swego po za obręb 
miejskiego b ruku  nie wychylił, pisząc ta k  na do ­
mysł, aby pisać. Lecz gdyby był choć raz się 
p rze jechał po szosie z S ieradza do Błaszek  i Ka 
lisza, inną piosnkęby zaśpiewał.

Wszakże głównem zadaniem dla podróżnego 
jest  zwykle to, aby s ta n ą ł  tam  dokąd jechać z a ­
mierza, o ile być może najwcześniej, nie zamoczy-j 
wszy nóg i nieoblepiwszy się błotem. Otóż c e l , 
ten nie mógł być osiągnięty inaczej,  przy top ie- '  
lach, dziurach, wybojach i innych na tu ra luych  i 
n ienaturalnych niebezpiecznych przeszkodach, n a ­
potykanych w ciągu miesięcy: lutego i m arca na 
fabrycznej szossie, ja k  przewożąc passażerów wo­
zem...

Ow wóz choć nie żniwowy (jak go au to r  nazy­
wa), a  w drabeczkach z półkoszkam i i s iedzenia­
mi na pasach...  wysokością swoją nie narażony 
na g ibotanie się w jedną  lub d ru g ą  stronę,  a za ­
tem wpadnięcie w jakąkolw iek dziurę jednego ko­
ła  nie może sprowadzić wypadku przewrócenia, 
stosuukowo zaś lżejszy od każdego ekwipaża k ry ­
tego, zapewnia możność przejechania najgorszej 
drogi. P róbowauo wysyłać ka re ty  w 6-ść koni 
zaprzężone, lecz te więzły tak ,  że potrzeba było 
12 wołów i 10 ludzi do ich wydobycia. P róbo­
wano również wysyłać mniejsze bo 6 osobowe 
kryte ekwipaże, lecz te  nie budowane in spe do 
tak  n iepraktykow anie dotąd  nigdzie wywrotnych 
i porzniętych dróg, kilka razy przewracały  się 
z passażerarai i Bóg strzeg ł,  że obyło się bez szko­
dliwych następstw  tego wypadku. Na prośby więc 
samych passażerów, (?) takich k tórzy nie raz do 
roku, lecz częste w tej stronie odbywają podróże, 
urządzony zos ta ł ten  o 24 oknach ekwipaż.

Czyżby przy dosta tku  k a re t  i k a re tek  był oa 
wysyłany, gdyby nie konieczność?

"Przecież n a  innych t rak tach  jakkolwiek mocno 
także uszkodzonych, kursowały zwykłe k ry te )  
ekwipaże, jeżeli nie mogły przejść większe kare ty ,  

j  Prawda, wóz o k tóry  oburza się autor,  rzeczy­
wiście nieestetyczną miał postać, lecz przynosił 
ten  pożytek, że bez zawodu z suchemi nogami 
(bo górną część ciała  od słoty można choć na 
wozie zabezpieczyć) i nie uadwerężonemi człon­
kami dostawiał podróżnych gdzie uależy. Dowo 
dem tego, że n ik t z jadących na niego nie żalił 
się. A przecież napisać skargę na pocztę to ł a ­
twiej, niż znaleźć grzyb w lesie.

Może szanowny au to r  a r ty k u łu  zechce, a pu ­
bliczność ciekawa też będzie widzieć, jakto  p rze ­
woziły passażerów owe zachwalone prywatue 
omnibusy: dziesięć,— mało, ba  piętnaście , dw a­
dzieścia razy od stacji do stacji (a s tacje fur- 
mańskie,to karczmy) zabrzmiało furm ańskie  p r rru . . .

w powietrzu, konie z niewypowiedzianą rozkoszą 
stawały, a passażerowie dobrze jeżeli zaopatrzen i 
w buty od polowania, wysiadali w grzęskie b ło ­
to, i gramolili się na rowy szossowe, wymijając 
w dalszej peregrynacji topole i kupy kamieni, po­
tykając się co chwila o takowe, aż zziajani, za­
walani b ło tem , po przebyciu piekielnych p rzepa­
ści, siadali do wehikułu na to, aby znów p° 
chwili wysiadać dla stósowania w prak tyce przy- 
słowia „bis repe tere  placet.11

Oj Szanowna Redakcjo! jeżeli a r ty k u ł  ten jest 
pióra Twojego repportera  i jeżeli mu za takie 
doniesienia płacisz pewne quantum , to tak, jak  
byś pieniądze za p ło t w yrzucała  — a przecież to 
on ci plewy za zdrowe ziarno sprzedaje .

R edakc ja— to inteligencja, ale pani redakcja 
zwyczajnie, jak  kobieta, widać że często bywa 
zbyt ła twowierną; jednak  w łaśnie z przyczyny 
tej inteiligeucji nie powinnaby tak  się dać jak  
prosty śmierteln ik  obełgiwać.

Antoni Krajewski 
Poczthalter.

Zamieszczając tę reklam ację w imię bezstronności za­
strzegam y sobie w najbliższym numerze odpowiedź au ­
tora poprzedniego artyknłu, który przewidując wystą­
pienie kogoś z pocztkalterów w swojej obronie, wyra­
źnie tego żądał. (Przyp. Red.)

Jeżeli jednak  w płodach l i te ra tu ry  naszej zda­
rza ją  się podobne anomaije, to nam ubolewającym 
nad fałszywemi dążnościami bogato uposażonych 
od natury  myślicieli, nader  rzadko  przychodzi za­
rzucać nieudolność połączoną z brakiem należytych 
naukowych studjów. W sąsiadującej z nami Ger- 
manji, obok zm aterjalizowania duchowych pojęć, 
często przebija zupełny brak talentu , a nawet g ru ­
ba nieświadomość e lem entarnych zasad wiedzy. 
Nie je s t  tu  pora ani też miejsce rozwodzić się 
nad obecnym stanem lite ra tu ry  niemieckiej,  ażeby 
jednak faktami poprzeć wyrzeczone zdanie, p rzy ­
toczę dwa świeżo przepolszczone dzieła, cieszących 
się niezwykłą s ław ą germ ańskich  autorów. J e ­
dnym z nich jest książka dla dzieci pióra p. 
G erstaeckra p. t. „ J ak  wygląda św ia t11, k tóra  
ogromnego w Wiedniu i Berlinie narobiwszy h a ­
łasu, wyszła nakładem Orgelbranda w t łum acze 
niu pani Zajączkowskiej.  W książce tej tyle jest 
g rubych błędów przeciwko geOgrafji i zoologji, *)

*) W szystkie błędy tak geograficzne jak  i zoologi­
czne k tóre znakom ity niemiecki pedagog w przezna­
czonym dla nauki m łodego pokolenia d iiele popełnił,

K orespondencja K aliszanina.

Łęczyca 3 kwietnia 1876  r.
Od niedawna objawił się u nas pewien ruch, 

jakieś żywsze zain teresowanie się miastem zap0'  
wiadające pożądany zw rot ku lepszemu. Ruch 
to wszakże zbyt jeszcze świeżej daty, abyśmy °r 
nim coś stanowczego donieść mogli; więc też dz>s 
na krótkiej tej wzmiance ograniczyć się musimy;

W tych dniach czytaliśmy w Gazecie Polskiej 
korrespondencję z naszego par tyku larza ,  w k tó ­
rej piszący porusza t rap iącą  nas kwestję żebra­
ctwa. O kwestji tej pisaliśmy już  nieraz do Ka; 
liszanina, wyraziwszy zdanie niektóremi cyframi 
poparte  i zgodne z poglądem au to ra  rzeczonej 
korrespondeneji, że przy środkach, jak ie  miasto 
tu te jsze  już  posiada na p rzy tu łek  starców i k a ­
lek i jeszcze posiąść może, plaga ta  da się nie- 
ledwie stanowczo ukrócić. Dochód stały  do®11 
p rzy tu łku  wyn03i rocznie przeszło 700 rs. a mo­
że być zdwojony, gdyby mieszkańcy w miejsce 
dzisiejszej ja łm użny, sk ładali  s ta łą  op ła tę  nawę 
nie większą od jałmużny, do kassy ubogich- 
Wówczas licząc 13 kop. dziennie na jednego k 
bogiego już z kosztami administracji ,  to je s t  ty '  
le, ile w innych schronieniach podług ogłasza­
nych spraw ozdań wynosi dzienny koszt kompl0? 
tnego u trzym ania ,  możnaby przytulić, wyżywić 1 
odziać przyuajmniej 30 indywiduów; a zdaje sigi 
że żebractwo tutejsze po wydaleniu obcych, 
zmuszeniu do pracy ludzi mogących jeszcze zaę 
pracować na siebie i jedynie z próżniactwa odda* 
jących się żebractwu, nie przeniesie tej cyfry.

Ale chcąc dojść do takiego rozwiązania kwe- 
stji,  t rzeba  przecież coś przedsięwziąść. Nie wT 
chodząc z ko ła  gołosłownych skarg  i nie rozP0' 
czyuając nic dlatego tylko, że rozwiązanie zdaJ^ 
się niektórym trudnem  a nawet niemożliwem, m® 
tylko mnożymy i uzuchwalamy żebractwo, l°c

iż danie jej do r ą k  m łodych czytelników, szkodę 
tylko miasto pożytku tym osta tn im  przynieść 
może. Drugą stanowi dzieło sceniczne do a p o ­
teozy niemal przez  dzienniki niemieckie podnie­
sione, utworu jednego  z najznakomitszych dram - 
maturgów tam te jszych p. P aw ła  Lindau p. t. 
„M aria i M agdalena11, a bezwzględnie tak  przez 
prasę, ja k o te ż  publiczność W arszaw ską  uznane 
za mniej niż mierne. Od pana L indau  jednak 
nietylko jako od ustalonej sławy pisarza, ale n a ­
wet jako  a u to ra  dzieła p. t. „L iterarische Rtick 
sichtslosigkeiten11 (niegrzeczności literackie), gdzie 
tenże z rzadką  zarozumiałością obrzuca błotem 
wszystkie znakomitości niemieckie, czegoś więcej 
wymagać mielibyśmy prawo.

Oba te  przykłady na  chybił trafił z dwóch od­
miennych działów li tera tury  t.j. pedagogiki i sz tu­
ki dramatycznej przytoczone, a będące płodami 
dwóch o rozgłośnej sławie pisarzy, jasno dowo 
dzą, iż sąsiedzi nasi pomiatając z takiem  lekce

w ytknąłem  w obszernej ocenie wspomnionej książki. 
(Patrz Tygodnik Mód i Powieści Nr. 11 z dnia 11 m ar­
ca r. b. atr. 127). (Przyp. sprawozdawcy).

ważeniem li te ra tu rę  słowiau, nie m ają  bezwarui 
kowo prawa uważać się za pionierów cywilizacj 
europejskiej. K irasjerska dum a ku l tu r tragero  
o par ta  na doskonałości iglicówek, doniosłości dz® > 
a trochę i ślepern zrządzeniu  losów sprawia, 
oni zawsze, wszędzie i we wszystkiem pragną  ° ' 
kazać swą doniosłość, zapominając, że rozwój sP 
łeezuy i wzrost rzeczywisty wiedzy, nie w wy 8 
żeniu sił wojennych, lecz w pokojowej pracy slD‘ 
dowych części narodu, czerpie swoją potęgę- 1 
jednak pomnąc, iż tylko postęp w naukach stan 
wić może jedyną  ta rczę  przeciwko systematyczo 
mu wdzieraniu się germauizmu w swojskie P1 , 
wiastki, winniśmy jednocześnie wszelkiemi sił® 
walczyć przeciwko rozpowszechnieniu się te!UU ., 
cji, k tó ra  pod płaszczykiem rozsądnego P°2J' Ł  
wizmu, wszczepia w młode i nieskażone jesz 
serca zarody niewiary w religję, przyszłość 
chową stronę ludzkości; inaczej bowiem będzie „ 
pracowali na pożytek tych, którzy  w z m a t e r j ^  
zowaniu mass widzą najdoskonalszy czynnik ui 
czywistuienia owej zachcianki zowiącej się „D i ° 
nach Osten!
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fladewszystko nie b ęd ąc  z u p e łn ie  bez  środków , 
nie sp e łn ia m y  obo w iązku  ludzkości,  j a k b y  należało .

Z re sz tą  o w szystk iem , co się odnosi do ż e b ra ­
ctwa, co czyni j e  w s t r ę tn e m  i co przeciw  tej p la ­
dze m ożn aby  w ed łu g  naszego  zdan ia  p rzed s ię -  
Wziąść, p isaliśm y obsze rn ie  p rzed  ro k iem  lub  w ię­
cej i p o w ta rza ć  się by łoby  rzec zą  zb y te c zn ą .  
P rzyp om inam y  ty lko , że op ieka  n a d  ubog im i n a ­
leży do spo łecznośc i i te r a z  w łaśn ie ,  k iedy m ie j ­
scowe sp raw y  b io rą  z w ro t  pomyślniejszy , a  tern 
sam em  sk u tecz n e g o  po parc ia  spodz iew ać  się m o ­
żna, jes t  p o ra ,  aby  coś t r w a łe g o  i p ra k ty c z n e g o  
w tej kwestj i  zap row adz ić .

W te jże  sam ej k o r re sp o n d e n c j i ,  ob o k  k w es t j i  
ż eb rac tw a ,  czy tam y  je szcze  t a k i  ustęp:

key  i F e r ,  z a p ro d u k o w a ć  m a ją  n a  w ys taw ie  fila­
delfijskiej 150 tonów  z ło t a  i s r e b r a  w yd oby tych  
w c ią g u  p ięc iu  miesięcy  a  s tan o w iący ch  w a r to ść  
dzies ięc iu  miljonów dolarów.

—  W se m in a r ju m  nauczyc ie lsk iem  w O s t r o ­
wie o d by ły  się n iedaw no  wobec p oznańsk ie j  p ro-

P rzegląd  p o l ity czn y .

— S p ra w y  fr a n c u z k ie  ro z w ija ją  się b a rd zo  
pom yślnie ,  i re n ta ,  t e n  c z u ły  b a r o m e t r  zau fan ia  
p ub liczn ego ,  w sk a z u je  c iąg le  p ię k n ą  pogodę. O-W i e  O U U )  t y  s i ę  U l O U c t w u u    - - ' t o - -  r - *  o * *

w incjona lne j r a d y  szkolnej eg za m in a  d o j r z a ło ś c i  p in ia  n ie za p ok o jon a  t r o c h ę  z począ tk u  p rz e k o n a  
k o ń czący ch  k u r s  n a u k  w ychow ańców . E g z a m in a  j ł a  się, iż trvvoga b y ła b y  d z iec inn ą .  P rz e d e w sz y s t -
te  d a ły  b a rd z o  św ie tn e  r e z u l ta ty ,  na 23 bowiem 
do puszczonych  do  eg z am in u  uczniów, 22 o t r z y ­
m a ło  p a te n t a  do jrza łośc i .

—  Nie by ło  zap ew n e  p rz y k ła d u ,  iżby D y re k ­
cja d rog i  że laznej z a jm o w a ła  się je d n o cz eśn ie  
p iw o w ars tw em . W p o łożen iu  ta k ie m  z n a jd u je  
się obecnie  T o w arzy s tw o  d ro g i  H a l l i to ra ń sk ie j ,

„O prócz  d om u  sch ron ien ia ,  Ł g c z j c a  m a i s z p i - j  k tó r e  po u chw ycen iu  k a s s je ra  I i l c a ,  p o s tan ow iło  
ta l  pod n azw ą  Ś-go M iko ła ja ,  do k tó rego  c o r o c z - jz  u k ra d z io n y c h  p rzez  n iego  a nie u ro n io ny ch

* . .  • II « • 1 ________I.  - 1 :    m.  rvi m  . i »Ał A( i r oÓ C \ j l t t  .Till? Wl f i -nie n a  k o sz ta  k u ra c y jn e  d la  b iednych , m ias to  jeszcze  su m m  u ra to w ać  o de się d a ło .  J a k  wia- 
p łac i  1,500 rs.; su m m a  t a  obc iąża  w y łączn ie  ty ł - j d o m o ,  Pile sch ro u iw śzy  się do A u s tr j i ,  p od  zmy-
> .  '  . . . . . .  . ,  \ \ |_   ! / . I _____   . . . w . n > ;n l r P . ty i  I r n  r \ l  \  l lO A f im r  \\T f . i n  711 <7 ii
piąci i,ouu rs.; summa tu —w —  j*’ ^
ko dom y właścicieli ch rz eśc i jań sk ich ;  a  j a k  n a  ś lo nem  nazw isk iem , k u p i ł  b ro w a r  w L m z u  za
Ł ęczycę , to  j e s t  ona  b a rd zo  zn acz n ą ,  bo z ro z ­
k ła d u  na  dom  na jb ied n ie jszy  d re w n ia n y  p rz y p a d a  
po 6 lub  10 rs .  a  p rz y te m  u rz ą d z e n ie  lo te r j i  f a n ­
towej p rzynos i  zw yk le  ła d n y  dochód, z a te m  że

3 0 0 0 0  gu ldenów , k tó ry  te r a z  p rz e s z e d ł  pod  z a ­
w iad y w an ie  rzeczone j D yrekc ji  d ró g  że laznych .

—■ K a s s je r  kole i B rze sk o -G ra jew sk ie j  B a t r a  
kow , z n a n y  kupiec  m osk iew sk i zb ieg ł ,  zrob iw szy

in s ty tu c ja  t a  w w zorowem  u t r z y m a n iu  is tnieć po- deficy t w su m m ie  o k o ło  3 4  tys ięcy  rub . : .
winna. Spodz iew ać  się je d n a k  należy, że jeżeli 
ca ły  p o w ia t  s k ł a d a  z z au fan iem  ofiary na  cel do ­
b roczy nn y ,  to  p rzec ież  w y czy tam y  w p ism ach  n a ­
szych sp raw o zd an ie  z c a łe go  o b ro tu  tej in s ty tu c j i ,  
j a k  zw ykle  daw nie j  byw ało .  Bo chociaż  n ik t  n ie

—  S z k ło  do p ra n ia  z a m ia s t  m y d ła ,  t a k  zw a ­
ne m y d łem  w odnem , j u ż  j e s t  w y rab ia n e  jako 
m y d ło  u lep szo ue  w L u d w ig sh a fe n  n ad  R enem . 
P o do bn e  j e s t  do m y d ła  b ia łego , s k ła d  j e g o  jes t:  
g l ice ry n a ,  s zk ło  wodne i m y d ło  zw yczajne . L i -J a a .  Z W J K i e  u u w u i e j  u j w a i u .  u u  l u i i u a .  ) —-------- u  - l i  - , v .  i

odb iega  od  d a n ia  w sparc ia  d la  p o t r zeb u ją cy ch ,  czne  a  p rz e z  uczonych  i ludzi p ra k ty c z n y c h  ro -  
ale j e s t  j e d n a k  ko n iecznem , ażeby  d a jący  w iedz ie -  b ione  d o św iad czen ia  w y k a za ły ,  że p io rą c  tern 
li i su m m ę  u z b ie r a n ą  i je j  o b ró t  w ro zw o ju  do- j m y d łe m  b ie liznę, nic się uie trac i  na  t r w a ło ś c iu i summę uzoieraną i jej uuroo w rozwoju u w i u i j u w u  v ..... —  — ..........—-
broczynnym . T ak ie  sp ra w o z d a n ia  p rz y s p ie sz a ją  j w łó kn a ,  a  o p e ra c ja  p ra n ia  odbyw a się szybko , 
i d z ia ła n ie  dobrow olnych  ofiar, bo z d a rz a  s ię  nie-1 bo b r u d  ty lko  p rzez  m oczenie  bielizny i płOiła-
raz, że s k ła d k i  n ie p o t rzeb n ie  leżą  bez u ż y tk u  ta k  j n ia  nadzw ycza j p rę d k o  puszcza .  O szczędność  
ja k  m ieliśmy teao dowód u nas} gdzie  s k ł a d k i  n a  | ta k ż e  tu  od g ry w a  w a ż n ą  rolę, bo c e n tn a i  tak iego. „  . , . ? 7  7 _ • _ . . J . . . L  « . . .  I t . .  iii f  n l a r ń i w  IT n o c  ar  h a n B  II ł i r f i *Pogorzelców P u ł tu s k a  podobno dopiero w tych j m y d ła  k o sz tu je  6 ta la ró w .  LJ nas  w h a n d lu  p re -  
dnlach o d e s ła n e  zo s ta ły :  c iekaw i je s te śm y  p rz y -  j p a r a t  te n  je szcze  nie j e s t  rozpow szechn iony ; ty lko 
czyn teg o  opó źn ien ia .1' i j e d n a  p ra ln ia  w W arszaw ie  używa, go lecz w se-

~  t i. t t,     — A . .  U K n  l n l r n  o m  i /  m n 7 / i  u h i o ł n i n  / » » m n n n f vU w agi w tym  u s tę p ie  b y ły b y  s łu szne ,  gdyby  
nie z d ra d z a ły  n a jz u p e łn ie j sze j  n ieśw iadom ośc i t u ­
te jszy ch  in te ressó w .

O tóż mieliśmy sposobność  p rz e k o n a n ia  się u 
źród ła ,  że  lubo  w d aw n y ch  la t a c h  n ie  by ło  to 
w zw ycza ju ,  za  te raźn ie jsze j  j e d n a k  R ady  p o w ia ­
towej o b ró t  wszelkich ofiar na  cele d o b ro czyn ne ,  
czy to  z o kaz ji  a m a to r sk ic h  p rz ed s taw ień ,  czy lo ­
te r j i  fan tow ych , o g ła s z a n y  b y w a ł  t a k  w „K alisza-  
n inie“  j a k  w p ism ach  w a rszaw sk ich .  O gólue  zaś 
sp raw ozdan ie  R ad y  pow iatow ej za  ro k  1874, o b e j ­
m ujące  szp i ta l  i dom  sch ro n ien ia ,  w n a jd r o b n ie j ­
szych szczeg ó łach  w raz  z l i s tą  im ien n ą  o f ia ro ­
dawców i w ym ien ien iem  su m m  ofia row anych  i 
fantów, o g ło szo ne  b y ło  o ddz ie lnym  d ru k ie m  i ro z ­
pow szechnione  w ca ły m  pow iecie .  P ró c z  tego  i 
Rada g u b e rn ia ln a  og ła sz a  co ro k  p rzez  p ism a 
Publiczne szczegółow e sp ra w o z d a n ia  i d z ia ła lno ść  
Wszystkich in s ty tuc j i .  (D. ».)

k re c io — bo lęka  się, iż moża s łu sz n ie ,  c iem noty ,  
k tó r a  za w a r ja tów  weźmie tych  co nie m yd łem  
od  H och a  e t  Schu lza ,  a le  szk łem  od H o rd liczk i  
ch cą  p rać  b ieliznę!

D w a m il jon y  owiec ckodu jo  się w pew nej

k iem  nie u lega  w ątp liw ośc i,  że m a r s z a ł e k  Mac- 
M ah oń  p ra g n ie  się u t r z y m a ć  n a  sw ojem  w ysokiem  
s tan ow isku .  Dla u t r z y m a n ia  się wiele poświęci , 
a poniew aż i lewica nic p rzeciw  te m u  nie  m a, bo 
z m a r s z a łk a  w szyscy są  zadow olen i ,  jak o  dla n i ­
kogo u ie p rzed s taw ią jące g o  g roźb y ,  więc i o k o n ­
flikt p różuoby  się b y ło  obaw iać .  P r z y te m  i s to t ­
nym  w ład zcą  F ra n c j i  j e s t  dz iś  iz b a  pose lska ; s e ­
n a t  i p r e z y d e n t  są  to  żyw io ły  d ru g o r z ę d n e .  0 -  
tóż te n  w ła d c a  F ra n c j i  w y k a z u je  u m ia rk o w a n ie  
g od ne  ja k n a jw y ż sz e j  p o ch w a ły .  W b rew  z w y k łe ­
mu u sp o so b ien iu  f rau cuzó w  do d ek lam ac j i ,  izba  
np. u ch w a li ła  zn ies ien ie  s t a n u  ob lężen ia  bez  ża -  
du ych  ro zp ra w  i bez  s t r a ty  cz a su .

P rz e d s ta w io n y  w p a r la m e n c ie  p ru s k im  p ro j e k t  
p rz e la n ia  w ręce  r z ą d u  miern ieck iego  w szystk ich  
rzą d o w y ch  d ro g  że la z n y ch  p rusk ich  tu d z ież  w sze l­
k ich  p raw  i obow iązków  rz ą d u  p ru sk ie g o  w zg lę ­
dem  to w a rz y s tw  d ró g  że laznych  p ry w a tn y c h  w P r u -  
s iech ,  z a jm u je  te r a z  u w ag ę  p o w sz ech n ą  w N ie m ­
czech ,  do teg o  s top n ia ,  że w szys tk ie  inne  czysto  
p o li tyczne  sp ra w y  o d s u n ą ł  c a  d ru g i  p lan .  P o ­
niew aż zaś  i p r a s a  z a g ra n ic z n a  żywo się n im  z a j ­
muje, p rz e to  widzim y, że zw o ln a  k w es t je  e k o n o ­
miczne, ad m in is t rac y jn e ,  w y w alcza ją  sob ie  p raw o  
in te re so w a n ia  o g ó łu  na ró w n i  z po li tyczuem i,  że 
j u ż  pom in iem y now inki d w o rsk ie  i d y n a s ty c z n e .  
P r o j e k t  p ru s k i  d o ty k a  m nog ich  sp raw ,  w aż n y ch  
n ie ty lko  d la  sam y ch  Niemiec, o raz  wielu p y ta ń  
a d m in is t ra c y jn y c h ,  k tó r e  i w innych  k ra ja c h  d o ­
tą d  nie zo s ta ły  ro z w iązan e .  F ro j e k t  t e n  j e s t  n o ­
w ym d ow odem  n iezm o rdo w an e j  ene rg j i  księcia  
B ism a rk a  i jego  w y trw a ło śc i  w d ą ż e n iu  do celu 
r a z  o b ra n e g o .  P o d  w zględem  tej en e rg j i  i tej 
w y trw a ło śc i ,  ks iążę  k a n c le rz  j e s t  dz iś  n iezaw odn ie  
p ie rw szym  s t a ty s t ą  w E u ro p ie .  C oko lw iekbyśm y 
sądz ić  m ogli  o jeg o  s i lnych ś r o d k a c h  z jed n o c ze -

llóżne wiadomości.

—  P. J u l ju s z  K ossak ,  s ta le  m ieszk a ją cy  w K ra  
kowie, w y k o n a ł  wielk ich  ro zm ia ró w  a k w are l ię ,

  U w a  i i i U j  U U j  0«V:CU C u B u u j O  „
m aję tn o śc i  w N ow ym  M eksyk u .  O b sz a r  ł ą k  d l a ) n i a  N iemiec, za  pom ocą  k u l tu rk a m p tu  np., m us i-  
n ich  na  p a s tw isk o  w yznaczonych  wynosi 300  m i l ,m y  p rzy zn ać ,  że ś ro d ek  p o leg a jący  na  s c e n t ra  l- 
k w a d r .  ang ie lsk ich .  jz o w a n iu  d ró g  że laznych , j e s t  god ny  po chw ały ,  ja -

—  P r z e s t r z e ń  lasów w n a sz y m  k r a j u  p o d łu g  j ko w sp iera jący  się na  pokojow ych  p rzem ysło w y ch  
ź ró d e ł  u rz ęd o w y ch  zaw iera :  rządo w y ch , m o r g ó w - in te r e s a c h .  WTpraw dzie  w iąże  s ię  on z celem
1414800 : poduch o w ny ch  63800 ; p ry w a tn y c h  i d o - !s t ra te g ic z n e g o  w zm ocn ien ia  w ojennego  u s t ro ju  
nacy jny ch  3400000 ; lasy m ie jsk ie  m or .  5 0 0 0 0 . ; N iemiec; a le  czyż  N iem cy nie m a ją  p ra w a ,  t a k

J  . 1 . „  '■; . u  1, .  n  o  ..AU IV, n  i c m n c n i p m n  i

P o d s t a w i a j ą c ą  „ E le k c ję  k ró la  J a n a  K a z im ie rz a .11
—  S yn  sz a c h a  p e rsk ieg o  p o d ró żu jący  in co ­

gnito  po E u ro p ie ,  m a  podobno  zw iedzić  w szystk ie  
Dolice s t a re g o  lądu .  N a  p ob y t  w P a ry ż u ,  
młody w schodni książę p rz e z n a c z y ł  podobno  
miesiąc czasu .

—  W m u zeu m  w Lille, ja k iś  n ieznany  d o tą d  
z łoczyńca d o pu śc i ł  się i s to tn ie  śm ia łe j  k ra d z ie -

K orz y s ta jąc  z chwilowej n ieobecności s t r a -  
2nika, k tó r y  na  k ró tk i  czas w yd a li ł  się z sali 
G ra z ó w ,  o s ta tn ie j  w lok a lu  p rzez  m uze u m  zajm o- 
'vauem , indy w id uu m  ja k ie ś  będące  podów czas w sa ­
rn zd ję ło  ze śc iany  niewielki o b ra z e k  W a t te a u  
jmd na zw ą  „ C y ru l ik  z L il le  z ro k u  1 7 9 2 11. Bez 
Ł|mdu w y ją ł  p łó tn o  z ram ,  k tó re  u k r y ł  w sali,  a 
Cer>uy choć n iew ie lk i  o b ra z e k  w yuiós ł  n a  sobie.

—  W P aryżu ,  n a jm o dn ie jsze in i  p e r fu m am i są  
° becnie p e r fu m y  noszące  nazw ę „ C h am p acca -

° y a l‘‘ o cudow nt'j  woni, w ydobyte j  z n a j r z a d -
2ych i n a jk o s z to w n ie jsz y c h  roś lin  Ind y jsk ich .  I 

j e  dziw, że owe p e rfu m y  p iękn ie  p ach n ą ,  jeśli

A że p rz e s t r z e ń  c a łeg o  k ra ju  wynosi 2 2 ,73 8 ,65 3  
m. z a te m  s to su n e k  lasów do pól j e s t  m nie jszy  niż 
1 do 4, a  z a te m  m niejszy , niżby być pow inien  dla 
bezp ieczeńs tw a  g o sp o d a r s tw a  k ra jow ego .

—  W d. 1 kw ietn ia  ks iążę  B ism a rk  obcho­
d z i ł  roc zn icę  swoich u rod z in .  Z pow odu tej u r o ­
czystości,  k s ięc ia  k a n c le rz a  p a ń s tw a  odw iedził  
cesa rz  n iem ieck i i n a s tęp ca  t r o n u ,  a cesarzow a 
p r z y s ł a ł a  do n iego r a n o  z pow inszow an iem  w sw o­
jem  im ien iu  d a m ę  honorow ą, h r a b in ę  I l a k e .  K a n ­
clerz  w d n iu  ty m  ze w szys tk ich  okolic  N iemiec 
o d e b ra ł  m n ós tw o  te le g ra m ó w  z w yrażen iem  ży­
czeń, listów i c en n y c h  p rezen tó w .

—  L iczba  l i te r a tó w  i u czo ny ch  w E u ro p ie ,  
p o d łu g  z e s ta w ie n ia  je d n e g o  z p ism  an g ie lsk ich ,  
wynosi nie  m niej j a k  150000; w y p a d a  p rz e to  na  
1500 ludnośc i ,  j e d e n  e u ro p e jczy k  u t r z y m u ją c y  się 
z p ió ra ,  lub u m ie ra ją c y  z g ło d u  przy .. .  p iórze.

Sprawozdanie targowe
x  r y n k ó w  m i e j s c o w y c h .

■jak każd y  inny  naród ,  myśleć o w zm ocnien iu  i 
zabezp ieczen iu  się? C zem uż je d n a k  p ro j e k t  p r u ­
sk i w y w o ła ł  si lne w N iem czech  p ro te s tac je ?  O to  
d la tego ,  że ludzie  w idzą  w nim ty lk o  p ie rw szy  
k ro k  n a  d ro d z e  do znies ien ia  w szelk ich  o d rę b n o ­
ści p a ń s tw ow y ch  w N iem cz ech ,  do m ed y a ty z ac j i  
w szystk ich  m onarchó w  pań s tw  m n ie js z y c h  i w c ie ­
len ia  ich s tan ow czeg o  w o rg a n iz m  p ru s k o  - n ie ­
miecki.

W  nocy z c z w a r tk u  n a  p ią te k ,  z e b ra n i  w S u -  
to ry n ie  p rzyw ódzcy  h e rc o g o w ińsk ieg o  po w s tan ia :  
W u k a ło w ic z ,  P azew icz ,  G ju r ic icz ,  Z im unicz ,  R a -  
dowicz, P erow icz ,  Soczyca  i wielu innych ,  mieli 
się u a rad z ić  o s ta teczn ie  n ad  tern, czy p rzy jąć  
re fo rm y  obiecane  p rzez  P o r t ę  i z łożyć  broń , czy 
nie. Może te le g ra m  zaw iad om i n a s  o decyzj i  
ty ch  „w o jew od ów 11. Czy je d n a k  ich d e cy z ja  b ę ­
dzie  m ia ła  dość  s i ły  do sk ło n ie n ia  pow stańców  
w tyra  lu b  ow ym  k ie ru n k u ;  czy ru ch  ludow y, 
s t r a s z n e m  p rze ś lad o w a n iem  w y w o ła n y ,  m ożna  
s t łu m ić  r ezo lu c ją  k i lk u  lub  k i lk u n a s tu  j e d n o s te k ,  
to  je szcze  wielk ie  py tan ie ,  chociażby  n a w e t  t a k a  
rezo lu c ja  b y ła  n a k a z a n a  k o n iecz n o śc ią  i w y n ik a ­
ł a  z s i lnego d y p lo m a ty czn eg o  n ac isku .

. . .  ze owe p e r ium y  pięuuio j « u
Uogram e k s t r a k tu  owej w onności k o sz tu je  15oKstra
ysięcy f ranków .

W tych  czasa ch  o d k r y t ą  z o s t a ła  w Ame- 
J Ce now a p lane ta ;  obecnie  p rz e to  liczba  ta k o -  

d o sz ła  do 160.
.  , Z nan i m i l jonerzy  i pos iadacze  z ło tych  i 

ebrnych kopalń  w K al i fo rn j i :  Fled, Obrien, Ma-

K alisz dnia 1 0  kw ietnia 1 8 7 6  r.
K orzec  ży ta  4 .70 , —  p szen icy  7 .3 5 ,— jęcz m ie  

nia 4.30, —  g r y k a  4.49 , —  owies 3 rs . ,  — za  
256  k w art :  j a g i e ł  19.20, — kaszy  jęczm ienne j 
10.24, — g ry czane j  15 .36 ,— d ro b n e j  25 .92; —  za 
g a rn ie c  j a g i e ł  z a g ra n ic z n y c h  kop .  25; —  za  295 
funtów: m ąk i  I -g o  g a tu n k u  15.75, —  zw yczajnej 
10.56, —  pytlowej 12.32; — ta l a r  k o sz tu je  rs .  1 
kop. 14; —  floren  a u s t r ja c k i  ko p .  67; f r a n k  30 
kop.; pud  s ian a  60  k., —  s ło in y  ży tn ie j  30 k .,—  
wiadro  okow ity  6 .5 0 ,— szu m ów k i 3 .7 0 ; — ro b o tn ik  
pieszy 45 kop.,  —  fu r m a n k a  z 1 k o n iem  1.50, — 
p a ro k o n n a  2 .50; — mięsa: 1 fu n t  w ołow iny  9 i 
7 */ k op . ,  b a ra u in y  8 kop., —  w ieprzow ego  ze skó­
r ą  13*/, k., bez skóry  12*/. k o p . ,— sło u in y  i s a ­
d ła  2 3 1/, k o p .

O g ł o s z e n i a .
K om ornik p r z y  Trybunale Cywilnym  w K aliszu,

P ra w n ie  z a ję te  w d ro d z e  eg zeku c j i  sądow ej ją-  
koto: p a r ę  koni cugow ych  z u p rz ężą ,  b ry c z k a  i 
t. p. p rz e d m ro ta  w d n iu  2 (14) k w ie tn ia  r .  b. o 
godzin ie  10 z r a n a  na  g łów ny m  t a r g u  w ry n k u  
m ia s ta  K alisza , p rzez  p ub liczn ą  l icy tac ję  s p r z e d a ­
ne z o s ta n ą .  — Aleksander L ityehow ski 241

Dwa ogiery galicyjskie
t r z y le tn ie  siwe, do  sp rzed an ia  w Ivowa- 
dach - P a ń sk ic h  pod  T u rk ie m . (240-3 -1 )



P rzed  kilku miesięcami
| skradziono u ranie obraz  _______
wyobrażający świętą Magdalenę, olejno m alowa­
ny, zaś w dniu 9 b. m. skradziono dw a mniejsze 
landszaftv, z których jeden  wyobrażał kujawiaka 
grającego na fujarce, drugi dziewczynę s t ru g a ją ­
cą kartofle i koszyk z temiż stojący przy niej. 
Ktoby wykrył miejsca gdzie się zna jdu ją  wyż 
wzmiankowane obrazy lub złodzieja, o trzym a n a ­
grody rs. 5. A. Skowroński,

(243) ulica W rocław ska Nr. 181.

SS^D~(iiNiuMTHomr
poił Dobrą

u r z ą d z o n ą  z o s t a ł a

AGENTURA S P R Z E D A J  WOZOW
na żelaznych osiach i żelaznych piastach w yra­
bianych w fabrykach żelaza i wozów w Fałkowie, 
których zawsze w żądanej ilości w zarządzie  
dominium Chocim dostać można za gotówkę. C e­
na s ta ła  woza cięższego kalibru  rs.  64, lżejszego 
kal ib ru  rs. 54. Zaborowski.

(238-4-1)

Od 1 lipca r. b. j e s t  do wynajęcia

W  ©
na folwarku Czaszki, (przedmieście W ro c ław ­
skie) obejmujący przedpokój, salon, trzy pokoje, 
kuchnią, piwnicę, drwalnie i schowanie wraz z ogro­
dem, za cenę nader  p rzystępną.  Lokatorowi za ­
pewnia się bezpłatne pastwisko dla 
» krów i paszę zimową w słomie.

Bliższą wiadomość powziąść można u w łaści­
ciela folwarku Hipolita Młodeckiego, zam ieszka­
łego w domu własnym przy ulicy W rocław skiej.

(239-3-1)

Folwark Rojków
położony w gub. P iotrkowskiej,  pow. Lask im , o 
5 wiorst odległy od miasta Zduńskiej Woli, m a ­
jący ogólnej rozległości mor. 237 prę t.  89 miary 
nowopolskiej jest  do sprzedania w każdym czasie 
od 13 czerwca 1876 r. Szczegółowych wiado­
mości udziela na miejscu właściciel, lub listownie 
za nadesłaniem m arki pocztowej. Adres: właści­
ciel folwarku Rojków p. Zduńską Wolę. 180-12-8

przestrzeni około 3 hub miary Nowopolskiej, nad 
d rogą bitą między Turkiem a Kołem położony, 
prawem czystej własności jako  mający hypotekę 
oddzielną wraz z budowlami w dobrym stanie i 
propinacją  korzystną  je s t  do zbycia— w razie ży­
czenia mogłoby być więcej g ru n tu  z sąsiednich 
dóbr dodane a nad to  z powodu odłączenia tegoż 
folwarku od M ajora tu  Rządowego i dokonanej 
sp ła ty  kanonu gotowe, je s t  do zaciągniema po­
życzka Kredytowa Taxy z 1869 r., tamże jest 
kilka włók B udunku  do odstąpienia. Bliższa 
wiadomość u W. Jakowickiego Radcy Prawnego.

(242-3  3)

W dominium Piętno 
pod Turkiem je s t  do s p r z e d a n i a l J i ^ ®  

jfgfr.i l  wołów oimsowychft^ F —,
zdatnych na rzeź. Wiadomość na miejscu.

(232-2-2)

W domu p. Grabowskiego na Tyńcu 
_ _ _ _ _ _ _ _  ą do wynajęcia od 1 lipca r. b. n a ­
s tępujące  mieszkania: 1) P a r te r  sk ładający  się
z 3 pokoi i kuchni; 2) na  1-m p ię trze  lokal z 2 
lub 3 pokoi, kuchni, dwóch schowań. Bliższe 
szczegóły udzieli księgarnia Grabowskiego.

(244-3-1)

Następujące lokale są do wynajęcia
  |od  1 lipca r. b. w domu W. Bilczyń-

skiej Nr. 96 przy ul. Marjańskiej na przeciw 
Rządu  Gubernjalnego: 1) P a r te r  sk ładający  się 
z 3 pokoi, kuchni, piwnicy i drwalni; 2) Drugie 
pię tro  z 4 pokoi i t. <i.

Bliższe szczegóły udzieli księgarnia Grabowskie­
go przy ulicy Warszawskiej. (245-3-1)

EARLY ROSE
gatunek  kartofli am erykańskich bardzo  rychły, 
plenny i nadzwyczaj mączysty sprzedaje do sa­
dzenia dom. Zagorzyn pod Kaliszem. W ierteł po 
rs. 1 kop. 20. (237)

SDMffl
z W. Hs> Poznańskiego,

teorytycznie i p rak tyczn ie  wykształcony, poszu­
kuje od 1 lipca r. b. w Królestwie Polskiem o d ­
powiedniej posady.

Bliższą wiadomość udzielą W-ni Panowie: Dr 
Rvmarkiewicz, Drescher obr. pr.,  i J. E .  Peszke j 
w' Kaliszu. (229-3-2) !

W sk ład zie moim 
węgla i nasion,

przy W rocławskim Przedmieściu w spichrzu W-go 
Bilczyńskiego dostać możua, prócz obstalunków, 
gotowych nasion, to jest: marchwi, bu raków , k u ­
kurydzy i brukwi po cenie umiarkowanej.  
(236-2-2) A. W ęgierski.

Do sprzedania

k i lkadz ie s ią t  U L I
różnej konstrukcji  i kuzek słom ianych z pszczo­
łami. Wiadomość w ekspedycji Kaliszanina.

 (230 3-2)

Kw Fortepjan J |*
■ f f lH H I w  dobrym stanie za rs. 60 i m a ł y S Ł J L

IP O  W  O  Z I K
na resorach je s t  do sprzedania w domu pod A; 
55 przy ulicy W arszawskiej.  Wiadomość u R e ­
je n ta  Białobrzeskiego, (231-4-2)

kU

DO HANDLU

Li m i n n 1U
j  codziennie nadchodzą praw dziw e |

I  WIEDEŃSKIE DROŻDŻE i
Hautnera. 235-2-2 ^

V
firmy

J. N. Goriunow
W  MOSKWIE

odbywa się w następujących haudlach gubern ji  
kaliskiej: w Kaliszu firma L. Mikulski,  J. K. P ie ­
niążek, G. Tschinkel; w Kole J. Bujalski; w Ł ę ­
czycy Weisflog Gryżewski, i S-ka; w S ieradzu G. 
Ansorge, L. Gottheim er, B. M unter,  w Wieluniu 
K. Nęcki.

PP. kupcy życzący trzym ać herba tę  firmy J. N. 
Goriunow raczą się odnosić do sk ładu  głównego 
na Kr Polskie w W arszawie przy  ul. W ierzbo­
wej N r. 4 w hotelu Angielskim.
222 3-3 S. jflalliomme et Comp.

i  MKAliE
składający się każdy z trzech  pokoi, kuchni j 
spiżarni, są do wynajęcia, jeden za raz ,  drugi od 
Ś go Jana, na Tyńcu w Willi Stopierzyńskiego. 
Wiadomość na miejscu. (233 4-2)

V\AVVNk i WYROBY
■ agvaniczne we wszelkrch gatankach

SZPAGAT
szary i kolorowy o raz  wszelkie wyroby liniami" 
skiej fabryki lnianej w największy® 

wyborze poleca

F - B IE K .IS rJA .T S :
w Warszawie ulica Senatorska M  22 dom W-go 
Józefa Epstein.

MB. Bielizny gotowej u mnie nie ma. 223-10-3

ANTONIEGO PODOLSKIEGO
p r z y  u l. W rocław skiej N r. 1 6 9 ,

poleca szanownej publiczności miasta Kalisza i 
jego  okolic, iż o trzym ałem  na nadchodzące świę' 
ta  Wielkanocne, świeże towary kolonjalne, różne 
bakalje, herba te  świeżą z a rom atem  pod firmą 
Krupeckiego w różnych gatunkach, i innych do­
mów renomowanych. Uóżne Octy Winny 
i Estragonowy, j a k  również material? 
piśmienne, Tytonie, Cygara i Pa' 
pierosy w różnych ga tunkach .  M ożna’dostac 
Drożdży W iedeńskich codzienuie świe­
żych, a zarazem sk ładam  podziękowanie szano­
wnej publiczności tutejszej i okolicy, za podpieranie 
nowej firmy. A mojem s taran iem  będzie nadal 
w dobrych towarach służyć i po cenach um ia r ­
kowanych. Zostaje z uszanowaniem
(224-3-3) Antoni Podolski.

Wszelkie Książki dotyczących i objaśnia­
jących nowych USTAW SĄDOWYCH obowiązu­
jących w królestwie polskim w językach rossyj' 
skim i Polskim są do nabycia i ja k  najprędzej 
sprowadza ekspedycja pośpieszna przy księgarni 
J. Mittwocha w Kaliszu. 209-3-3

ście Sieradzi

Mam zaszczyt zawiadomić szanowną 
publiczność miasta Sieradza i jeg° 
okolic, iż z d. 25 m arca r. b. w m®' 

zu w Rynku w domu W-go Monitza 
w składzie obuwia męzkiego Wojciecha Kowalew­

skiego, o tworzyłem

M agazyn OBUWIA DAMSKIEGO.
W magazynie tym dostać można wszelkiego ro­
dzaju i ga tunku  obuwia damskiego po cenach na­
der  umiarkowanych, ja k  również przyjm ują 
wszelkie obsta lunki.  Obuwie z mego zak ładu  wy­
chodzące i opieczętowane w łasną  moją pieczęcią 
i tylko za takowe poręczam.

Mam nadzieję, że szanow na publiczność raczy 
nieodmówić mi swych względów, ponieważ s ta ra ­
niem mojem będzie pozyskać je dobrocią t o w a r u  
i przystępnem i cenami.

Z tych to  przyczyn polecając się łaskawy® 
względom JW . i W W . Pań, zostaję z szacunkie® 

211-3-3  J ó ze f Gozdecki w Kaliszu.

Kalendarz astronomiczny kaliski.
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R e d ak to r ,  Teodor Esse. —  W d ru k a rn i  Wydawcy, W. H in d em ith a  —  Za pozwoleniem cenzury  miejscowej rządowej


